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4  Października
Rok 1856. M 260. Ju tro , N. MARYI P. Różańcowej 

ŚŚ. Placyda i Flawji.

Ju tro , w  Kościele Parafjalnym XX. B azyljan ów , 
z powodu przypadającej kw artalnej Niedzieli, Nabożeń
stwo jak najuroczyściej obchodzonem będzie. O czem 
Bracia i  Siostry Bractwa Sgo O n u f r e g o ,  z a w i a d a m . a -

J $ S1?- . ~
Dnia jutrzejszego, wiele osób wybiera się na Odpust

do W iązow n y, położonej za W isłą  o trzy mile o d W a r-
sza w y .

Ju tro , w Kościele XX. Karm elitów  na h rakow s:- 
P rzedm ieściu , przypada doroczna Uroczystość N. MA
RYI P. Różańcowej. Nabożeństwo odprawiać się będzie 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami, Proces- 
sjam i, Ewangcljam i, i przez cały tydzień o godzinie 9tej 
W otywam i. Dnia lOgo b. m., rozpocznie się C zter
d ziesto -godzin n e  Nabożeństwo.

W czoraj, z powodu wyjazdu z W arszaw y, N a j j a ś n i e j 
s z e j  C e s a r z o w e j  A l e x a n d r y  F e d o r ó w n y , oprócz zna
kom itych Osób płci obiej, a na ich czele, JW . Jenerała- 
Adjutanta P aniu tina , Zarządzającego Cywilną częścią 
w  Królestwie, zebrała się liczna publiczność tak w dw or
cu ko le i że la zn e j jak  i w oko ło  niego. O godzinie lOej, 
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i , raczyła przybyć w towarzystwie 
Dam D w oru, i wraz z całym orszakiem  Swoim opuściła 
W a rsza w ę , udając się za granicę. O godzinie 1 lej min: 
45ej, J e j  C e s a r s k a  M o ś ć , raczyła przybyć do Skiern ie
w ic, a następnie objechać w karecie Dworskiej miasto i 
piękny Skiern iew icki ogród. Po zwiedzeniu zaś pałacu 
wewnątrz, i po skończonym obiedzie, J e j  C e s a r s k a  Mość 
opuściła o godz: le j z południa Skierniewice, i o godz: 
5 ej m 5, z południa, raczyła przybyć do C zęstochow y. 
Z kąd, N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  udała się, w dalszą podróż, i 
raczyła przybyć do Granicy o godz: 7 m. 20  wieczo
rem , i pozostać tamże na nocleg. Dziś rano, J e j  C e s a r 

s k a  Mość opuszcza Granicę._______

R e s k r y p t  C e s a r s k i :

Wydany na imię Xięcia Michała syna Sym eonaW o-
roncowa. , ,, . . .

Xiążę Michale synu Symeona! Przeglądając z uczu
ciem  rozrzewnienia zaszczytną służbę waszę, w yniosłem  
w as Rozkazem na dniu dzisiejszym wydanym do godno
ści Jenerał-Feldm arszałka. -  Przeszło półstulec.a jak  
w eszliście  do wojska, gdz.e znaleźliście sposobnosc od
znaczania się nieustannie w trudach bojowych; walcząc 
„a  tern polu za sław ę oręża IC .ssy jsk ic^ , ^ sk a l^ c ie
w iekopom ną sław ę osobistą. a • j
waliście się już w szeregach Armji, k tóra następn e pod 
waszem zostając dowództwem i odnosząc zwyc.ęztwo po 
zwycięztwie w Czecznie, Dagestanie, na L inji Kaukaz- 
kie i w całym  kraju Zakaukazkim, dawała przykład wiel
kiej waleczności i dobrej organizacji. Dowodząc pod
czas wojny ojczystej Dywizją Grenadjerow i wykonywa- 
jac z nią chwalebne czyny waleczności bohaterskiej, zro
siliście krwią sw oją nieśmiertelne pole Borodynskie.
W walkach 1813 i 1814 roku, również znakomite były

czyny wasze, które w yryte zostały na wieczne czasy 
w h isto rji wojny, oswobodżenie Europy na celu mającej. 
W  1828 r. zdobycie twierdzy W arny zakończyło w spo
sób zaszczytny szereg czynów przez was w kraju Zadu- 
najskim  dokonanych, a których świetny początek sięga 
wojny z 1809 i 1810 roku.

W  obec takiego szeregu zaszczytnych czynów, naj
wyższa godność wojskowa słusznie wam się należy. —  
Nadając ją  wam z uczuciem szczerego szacunku i wdzię
czności, i załączając przy niniejszym brylantam i zdobną 
bu ław ę, do godności Feldm arszałka przywiązaną, po
zostaję na zawsze niezmiennie życzliwym.

Na oryginale W łasną 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką  napisano: 

..ALEXANDER...
w  Moskwie, dnia 26go Sierpnia 1856 roku.

R e s k r y p t  C e s a r s k i :

W ydany na imię Hrabiego Alexego, syna P iotra Nikitina.
Hrabio Alexy synu Piotra! W  uroczystym dniu Ko

ronacji M o j e j  na Tron Praojców, w ypełniam  z serdeczną 
pociechą najmilszy sercu M o j e m u  obowiązek wdzięczno
ści dla doświadczonych s ług  M o i c h  Dostojnych Poprze
dników; w ich liczbie wy, jako czcigodny sługa czterech 
panow ań, zwracacie na się szczególne M e  względy. 
Przeglądając sześćdziesięcioletni okres zaszczytnej służ
by waszej, widzę was albo mężnego na polu walki w o
jow nika, albo zdolnego zarządcę rozległego kraju , albo 
męża, którem u zaufać i na którego radach polegać m o
żna. W  tym ostatnim  charakterze nieodżałowany Rodzic 
M ó j  zaliczył was w  poczet niewielu wybranych, przy O - 
sobie J e g o  zostających; w tym charakterze i J a ,  pok ła
dając w w as nieograniczone zaufanie pow ołuję do S i e b i e ,  

m ianując was Członkiem  Rady Państwa. Jednocześnie 
uwalniam was od obowiązków Inspektora Jazdy Rezer
wowej, której zamierzam dać organizację niezależną od 
Osiedleńw ojskow ych. W dowód zaś szczególnego M o j e 
g o  dla was szacunku, dodając do portretu w Bogu spoczy
wającego Rodzica M o j e g o  własny M ó j  portret, przesyłam  
wam takowe dla noszenia w pętlicy.

Zresztą pozostaję dla was na zawsze życzliwym,
Na oryginale W łasną 

J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką napisano: 
„ALEXANDER.”

Moskwa, dnia 26go Sierpnia 1856 roku.

J. K. W . Xiążę F r y d e r y k  W i l h e l m  L u d w i k  K a r o l ,
Hessen D arm sztadzk i, przybył wczoraj z Moskwy do 
W a rsza w y, i tegoż dnia w yjechał za granicę. W  O r
szaku J. K. W . znajdowali się: Jenerał Wojsk Hessen 
D arm sztadzk ich , Rabenau, Kapitan Grolman i P oru
cznik Rabenau.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO . 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył W ładysławowi Koskowskiemu,^ za ucieczkę w r .  
1848 za granicę do służby wojskowej przeznaczonem u,
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a obecnie po uwolnieniu go od takowej, w mieście Oren- 
bu rgu  znajdującemu się, powrócić do kraju, bez prawa 
wejścia do służby cywilnej.

Przez Dodatek do Rozkazu dziennego C e s a r sk ie g o , 
zd. 27 Sier:, Radca Tajny Muclianow, mianowany został 
Wielkim Krajczym Dworu Ce s a r sk ie g o . (*)

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW" 
SKIEJ MOŚCI: —  Posunięci za wysługę lat, na Radców Kollegjal" 
nyrh : Starszy Nauczyciel Gimnazjum Guber: w Lublinie, Danie- 
w ski. Z Radców D w oru: Członek Honorowy Rady Lekarskiej i 
Naczelny Lekarz Szpitala Sgo Ducha Panien Marcinkanek w W ar
szawie, Doktor Medycyny Ossakowski; Prokuratora wie: Przy 
Sądzie Kryminalnym Gub: W arszawskiej T a filo w ski, i przy 
Trybunale Cywilnym Radomskim Laski; p. o. Sędziów w Sądach 
Kryminalnych: Warszawskim O rłowski i Lubelskim N agler; 
p. o . : Inspektora Urzędu Lekarskiego Gub: Lubelskiej S to rczyń -  
ski, Naczelnika Sekcji w Kom: R. S. W . i Duchownych Szyszko , 
i Naczelnika Oddziału Kontroli w Kom: R. P. i Skarbu A lcyato . 
Z Assessorów Kollcgjalnych na Radców Dworu, p. o .: Dyrektora 
Gimnazjum Realnego w W arszawie Ł yszkow ski, i Naczelnika 
Sekcji w Rządzie Guber: W arszawskim M arkowski; Urzędnik do 
szczególnych poruczeń przy Dyrektorze Głównym Prezydującym 
w  Kom: Ił. S. W. i Duchownych S ław enko-S ław iński; Młodsi 
Nauczyciele Gimnazjów Gubernjalnych: Lubelskiego Jezierski, i 
Płockiego Szulc; Nauczyciele: Alexandryuskiego Instytutu W y
chowania Panien w Nowej Ale\audrji P io trow ski, Wyższych 
Szkół Realnych: Kaliskiej K owalski, Kieleckiej W erm iń sk i, i 
Pinczowskiej Szkoły Powiatowej o pięciu klassach Starszy Nau
czyciel Bucelski. Na Assessorów Kollegjalnyeh: Nadetatowy 
Nauczyciel Szkoły W yższej Realnej w  Kielcach Przeorski; Lę
ka rz przy Warszawskim Szpitalu Dzieciątka Jezus, Doktor Me
dycyny D orantow icz, i p. o. Poborcy KassyPowialu Sandomier
skiego Gub: Radomskiej P opław ski. Z Radców Honorowych, In
spektor Szkół Rządowych i Prywatnych Okr: Nauko: W arszaw 
skiego Olędzki; Starsi Nauczyciele: Alexandryuskiego Instytutu 
Wychowania Panien w Nowej Alexandrji T ita rew , Gimnazjum 
Realnego w W arszawie B ar, i Szkól Pow iatowych o pięciu klas
sach: w Siedlcach M arcedin, i w  Pińczowie Młodszy Nauczyciel 
A nton iew icz; Assessor Warszawskiego Sądu Policji Poprawczej 
Wydz: Igo Now akow ski; p. o.: Assessora Tryb: Cywil: w Lu
blinie Łaski, i lludowniczego Guber: Warszawskiego Bethier; 
Naczelników W ydziałów: w Ranku Polskim Hrabia Łubieński, 
w Rządach Gubernjalnych: Augustowskim K arpow icz, Płockim 
Naczelnika Kancellarji B aranow ski, i W arszawskim Adjunkta 
F olkierski. Na Radców Honorowych: Starszy Nauczyciel Gimna
zjum Guber: w Radomiu Karpiński; Nauczyciele: Szkoły Powia
towej w Sandomierzu K rólikow ski i Szkoły Powiatowej Realnej 
przy ulicy Królewskiej w W arszawie P rzystanow ski; Dzien
nikarz Zarządu Okr: Nauko: Warszawskiego M arkiew icz; Le
karz Szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie, Lekarz klassy lej 
M iihlhausen, i p. o. Lekarza Pow: Kalwaryjskiego, Lekarz kl:2ej 
Zdanow icz. Z Sekretarza Kolleg:, Starszy Nauczyciel Ginina: 
Guber: w  Radomiu Żegliński. Z Sekretarza Gubernjalnego na 
Sekretarza Kollegjalnego, p. o. Sekretarza kl: 2ej w Kom: R. S. 
W . i Duchownych B lum enfeld . Na Regestratora Kollegjalnego, 
Kancellista tejże Kommissji S m irn o w .— Przyjęty do służby zdy- 
missjonowanych, Radca Honorowy /U ysocki, na Nauczyciela 
Szkoły Powiatowej w Maryampolu.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła daro
wiznę domu w W aśniowie, z zabudowaniami, dla domu 
schronienia przy parnfji W aśn iow skiej istniejącego, przez 
Wiktora F ijałkow skiego  uczynioną.

JW.Hrabia R an cau ,Nadzwyczajny Poseł Oldenburg- 
sk i przy Dworze CKSKRSW-Rossyjskim, przybył z Mo
skw y.

(*) Przez dodatek do Rozkazu Cesarskiego, wydanego na d. 26 
Sierpnia, do Zarządu Cywilnego, awansował na Radcę Tajnego, 
Opiekun Honorowy Rady Opiekuńczej w Moskwie, zarządzający za
razem Kassą pożyczkową, zostający w godności Szambelana, Rze
czywisty Radca Stanu Muchaaow.

P roku ra tor K rólew ski p r z y  Trybunale C yw iln ym  
G u bern jiW arszaw sk ie j w  K aliszu . —  Zawiadamia in
teresow anych, że Komornik przy Trybunale tutejszym 
Stanisław P ilaw sk i, Reskryptem Kommissji Rządowej 
Sprawiedliwości z dnia Igo (13) b. m., dozwolone ma 
w tym samym charakterze zamieszkiwać stale, w mieście 
P iotrkow ie , i wykonywać do urzędu Komornika przy
wiązany, dokąd w tych dniach udać się zobowiązany zo
stał. —  K alisz , dnia 15 (27) Września 1856 r. —  Rad
ca Kollegialny, S w ieżyń sk i.

U rząd  L ekarsk i Guber n jiW a rsza w sk ie j w  W a rsza 
w ie.—  Zawiadamia osoby interesowane o wakującej po
sadzie Akuszerki m. Gąbina wPcie G ostyńskim , z pen
sją roczną rs. 15. Kandydatki zgłosić się mogą do Urzę
du Lekarskiego w W a rsza w ie  przy ulicy Miodowej, w do
mu Rządowym Nr 493 .—  P. o. Inspektora Lekarskie
go, Radca Dw: Poźniakowski. Sek: Gross.

Na posiedzeniu Komitetu Nowej R esu rsy, łącznie 
z Reprezentantami, odbytem dnia 2go b. m., przyjęci i 
zapisani zostali w poczet Członków Towarzystwa tejże 
Resursy, PP.: Marcin Albrecht, Alexander B ycba-  
wski, 'leodor Chm ielewski, Wojciech C zajew icz, Kle
mens D anielski, Antoni G aertner, Jan Hackebeil, 
Wincenty Janowicz, Wszewołod Istom in, Gustaw Kan- 
dler, Ignacy K ijas, Herman Lucke, Karol L iiderw ald t, 
Wilhelm M ayerhold, Antoni Michałowski, Adam Na
im s ki, Reinhold Neumann, Aloizy Nowacki, Juljusz 
Otto, Karol Pfeiffer, Teodor Pfeiffer, Antoni S tę p 
kowski, Alexander S tru g u /, Robert Wolff, Seweryn 
Zieliński.

Na ostatniem ballotowaniu Kandydatów, podanych na 
Członków R esu rsy  Kupieckiej, wybrani zostali następu
jący, JJWW. i W W .: Edward R iałoskurski, Hr: Adam 
B ierzyń sk i, Anatol Borch, Franciszek B rom irski, Wła: 
Cichorski, Michał C zudow ski, Baron. Armand Fersen, 
Konstanty F iszer, Piotr Kobylański, Hippolit Korzenio
w ski, Antoni Łabęcki, Michał Orłowski, Juljan Zie
m i §c ki.
. S .p . Anna zHummlów, I go ślubu Krenn, IgoB etch er, 
Zona Kupca, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, w dniu 
dzisiejszym życie zakończyła.

Wczoraj złożono w Redakcji K ur je r a  od R acheli D. 
rs. 1, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed 
Kościołem XX. Reform atów.

Wczoraj o w pół do 3ej po południu, przeprowadzo
no na smętarz Izraelitów , zwłoki zmarłego W inaw era, 
Właściciela znanego składu wyrobów dystylowanych, 
w domu dawniej K arasia. Liczni spółwyzriawcy towa
rzyszyli pogrzebowi.

Listy z Londynu, z dnia 29 z. m. donoszą, że w ełn a  
drożeje; podobne polepszenie cen daje się czuć w bu
dulcu i klepkach z Gdańska, które ostatnie były o 5  
funt: szt: od tysiąca, droższe.

W przyszłą Środę, to jest dnia 8go Października, o 
godzinie 71/* wieczorem, będzie w T ow arzystw ie No
w e j R esu rsy , w pałacn Tarnowskich, muzykalna za
bawa, z kolacją składkową. Zapisy, tak Członków Re
sursy, jako też Osób nienależących do Towarzystwa i 
Dam, przyjmują się do Wtorku wieczorem. Bilety będą 
wydawane w Poniedziałek i Wtorek od godziny 7m ej 
do 9tej wieczorem, a we Środę od godziny 5tej do 7mej 
po południu.



Sześć zeszytów R ozryw ek dla młodocianego wieku, 
wydanych dotąd, stanowią dwa tomy zbioru z roku bie
żącego. Po ich przeczytaniu, możemy już z pewnością 
ocenić dążność i zalety całego dzieła. Szczupły nasz za
kres nie dozwala wchodzić w szczegóły rozbioru. Po
wtórzymy więc zdanie Rodziców i Nauczycieli, którzy 
ten zbiór dla swoich dzieci i uczniów prenumerują, zda
nie, zgodne z naszem. Autorka nie poprzestając na tem, 
że wywiązuje się z założenia swego pisząc dla młodocia
nego wieku, lecz zamieszcza i takie artykuły, które, 
przystępne dla młodych, miłe są i zajmujące dla star
szych. Bo myliłby się, ktoby wiek młodociany za jedno 
z dziecinnym uważał i podług tego, bez czytania pismo 
oceniał, jak to mieliśmy przykład na jednej niby-lite- 
ratce, która zawczasu powiedziała sobie, że tam nie nie 
znajdzie tylko to co dla jej szcścio-lctniej Józi przydać 
się może. Oprócz obszernej powieści p. t. Pam iętnik 
Rodzinny, która powszechne wzbudziła zajęcie, jest tam 
piękny życiorys Klementy z Tańskich Hoffmanowej, zna
nej i zasłużonej Autorki pism dla dzieci i młodych osób. 
Czytania o literaturze Polskiej, obejmują zarys pieśni i 
przysłów ludu naszego, to jest literaturę ludową, tę pod
stawę i źródło piśmiennictwa. Listy dwóch młodych pa
nien, nauczają i bawią, ostatni z nich list piąty, radzimy 
czytać i odczytać wszystkim córkom Obywateli ziemskich. 
Dzieło to coraz się bardziej upowszechnia i spodziewać 
się trzeba, że ,przy rozpoczęciu dłuższych wieczorów, 
zobaczymy je ,w  tych wszystkich domach obywatelskich, 
gdzie m ogp łożyć  na nabycie xiążek połączających dą
żność moralną i religijną, dobrą i piękną polszczyznę, 
i trafny wybór zajmujących przedmiotów.

Wiele bardzo osób znajduje trudność w rozróżnieniu 
czy to w płótnach, czy w innych materjałach, nitki lnia
nej od bawełnianej. Tym czasem najprostszy sposób, 
jaki tu podajemy, posłużył łatwo do rozwiązania tej' 
trudności. Dla odkrycia więc bawełny w płótnie, bie
rze się kilka kropel zwyczajnej oliwy, którą mający się 
próbować płatek, należy potrzeć. Nitki, więc lniane sta
ną się zupełnie przezroczyste, podobne do papieru na
tartego oliwą; nitki zaś bawełniane, nie okażą żadnej 
przezroczystości. Trzymając zatem taki płatek pod świa
tło, albo położywszy go na jakiem tle farbowanem, 
przekonamy się łatwo o znajdowaniu się bawełny. 
W przypadku wystawienia na próbę materji koloro
wych, trzeba wprzód takowe za pomocą chlorku wapna 
zbielić.

Wkrótce ujrzymy v/W arszaivie, znane nam już do
brze z pięknego talentu Morawianki, to jest Siostry Ne
rudy. Artystki te z których jedna t. j. 'Wilhelmina celu
je w grze na skrzypcach, po opuszczeniu Petersburga, 
udały się do Rewia, gdzie dały 5 koncertów; następnie 
zwiedziły Helsingfors, Dorpat, R ygę  i Wilno, zkąd obe
cnie przybywają do W arszawy. Nie potrzebujemy doda
wać, iż gazety miejscowe przepełnione są pochwałami o 
grze tychże Artystek; znawcy nasi oddawali im n ie je 
dnokrotnie zasłużoną sprawiedliwość, i każdy koncert 
w czasie występowania ich w W arszawie  ściągał nader 
bcznych słuchaczy. To samo ponowiło się i w powyżej 
Wspomnianych miejscach, w których Siostry Nerudy, 
nadzwyczajnego powodzenia doznały.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop; 
za obi igi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 83

kop: 47, dają rs. 82 kop: 97, wartość kuponu kop: 3xf3; 
za lis ty  zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają; 
rs. 14 kop: 38, wartość kuponu kop: 16*/<,; za R ossyj-  
ską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, dają rs. 1ÓO 
kop: 63, wartość kuponu rs. 2 kop: 371/*.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali; 
po Kom: Zięć Pana Poirier, Panna Balińska  6-kroć ,  
PP. Komorowski 6-kroć, Rychter  7-kroć, oraz Chorna- 
now ski i Sw ieszew ski po 3-kroć; po Kom: Nic bez  
p rzy c zy n y , PatńZiemińska  3-kroć i P. Królikowski.

A m e r y k a . Nowy-York, 17go W rześnia. —  Z  Kali
fo m  j i  donoszą, że komitet bezpieczeństwa publicznego, 
rozwiązał się dobrowolnie. (St: Anz:).

Angija . Londyn, 29go W rześnia. —  Na mocy ode
zwy Ministra wojny, legitymiści niemieccy mogą zapi
sywać się na warunkach dogodnych jako koloniści do 

rzylądka Dobrej Nadziei. Każdy żołnierz i Oficer po
winien zobowiązać się do zastawania tam przez 7 lat. —  
Alderman Finnis  obrany został Lordem-Majorem na 
rok przyszły. (St: Anz:).
/ W STRz!A'n  W iedeń- 29SO W rześnia. —  C esarsko -  

f  przy •i),WOrze Baron B ud-
2 ;  dT ę(CZył- WCZOr,aJ Cesarzowi na posłuchaniu pry- 
Wdtnem listy wierzytelne swego Monarchy. (St-An-i
. A o s tr ja .  Wiedeń, 3 0 goW rześn ia —  CesaVz bedzie 
jutro wraz z Arcy-Xiążętami, na wielkich manewrach 
wojennych około Stam m ersdorf, pamiętnego zwyc:ęz- 
twem w r. 1683 nad Turkam i odniesionem. (Sch:Ż:).

_ B e l g j a . Bruxella, 30go W rześnia. —  Arcy-Xiążę 
Ferdynand  Toskański, wyjechał ztąd wczoraj przez 
Gandawę do Ostendy, zkąd do A n g lji  odpłynie. (Neue 
Pr: Ztg).

D a n j a . Kopenhaga, 29go W rześnia. —  Król polecił 
Panu Scheele, utworzyć nowy gabinet. (St: Anz:).

1-rancja. Paryż, 29 W rześnia . —  Arcv-Xiążę Fer
dynand_ Toskański, spodziewany jest wkrótce przy dwo
rze tutejszym.— w  tych dniach zm arł w Avignon Mar
grabia de Sa in t Paulet, dymisjonowany Oficer jazdy,. 

l  ^fpoleona  l, ze szkoły wojennej w Brienne.—
tych dniach odpłynęły do Nukaim , na oceanie Spokoj

nym, wa okręty z deportowanymi; w liczbie tych znaj-  
(Jujesię Bellemare, który strzelił do Cesarza Ludwika- 
Napoleona w pobliżu teatru włoskiego. (N. Pr: Zeit:) 

zamieszczonego w Monitorze sprawozdania okazu- 
•*? kapitał własnością kass oszczędności całej 

. c. \ l będący, wynosił w końcu r. z. przeszło 7 miljo:, 
a apitał przez uczestników złożony, przeszło 272 miijor 
lr : W r. z. złożono w tych kassach przeszło 120 miljo- 
now, wypłacono zaś 119 miljo:.—  Xiążę Ludwik-Lu- 
cjan Bonaparte, przybył do Rajony, ze swej podróży 
naukowejej po U iszpan ji.—  Wartość przedmiotów 
z obcych krajów na zeszłoroczną wystawę powszechny 
nadesłanych, wynosiła przeszło 22 miljo: fr.; z tych za- 
ledwo lOta część we /’VtfMc/z spieniężoną została. (Sl:A:)- 

F aryż, 3 0  Wrze.ś:—  Monitor dzisiejszy donosi, że- 
Cesarz i Cesarzowa, przepędzą dzień jutrzejszy w Bor
deaux, a pojutrze wrócą do S t. Cloud. (St: An:).

N i e m c y . Karlsruhe 2 9 W rześ : . —  Z powodu przyja
zdu W. Xięcia Bodeńskiego  z swą małżonką, córką X ię- 
cia Pruskiego, odbyła się wczoraj uroczysta procesja do 
Kościoła, gdzie odprawione zostało Nabożeństwo dzięk-
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czynne. W  południe Ciało Dyplomatyczne, znakomici 
cudzoziemcy i Dygnitarze kr^ ju przedstawiali się ich Kró
lewskim  W ysokościom. O 4ęj dany był u dworu obiad 
familijny, a wieczorem dwór udał się do teatru W ielko- 
Xiążęcego. (St: Anz:).

W iesbaden, 2 9 W rze ś : —  Podług wiadomości tele
graficznej z Neuwied, Xiężniczka Zofja  Nassauska, przy
rzeczoną została Xięciu Oskarowi Szwedzkiemu. (St: 
Anz:).

Hamburg, 30goW rześ:. —  Xiążę Napoleon przybył 
wczoraj wieczorem z Kiel do tutejszego miasta, w któ
rym zabawi kilka dni. (N. Pr: Z:).

P r u s y  T rew ir,28W rześn ia .— Król przybył tu wezo- 
rajo 4tej z południa, w towarzystwie Xcia Pruskiego  i 
Xięcia Henryka  Niderlandzkiego, który przybył iL uxem -  
Jburga, na spotkanie Jego Królewskiej Mości. Dziś o 
9tej z rana, Król odbył na placu przed nową Katedrą, 
przegląd załogi tutejszej; poczem nastąpiło w przyto
m ności Jego Król: JMości, poświęcenie tejże Świątyni. 
{St: Anz:).
, Poczdam, 3 0  W rześn ia .—  Królowa wyjechała do 
H ohenzollerna. (Neue Pr: Ztg).

T u r c j a . Konstantynopol, 24go W rześnia. —  Kwe- 
stja M ontenegryńska  nie została jeszcze załatwioną. 
P o rta  posyła znaczne wojska ku granicom Czarnogó- 
Tza. (St: An:).
^ W ło c h y .  Florencja, 26 W rześn ia . —  Xiążę Jerzy  
Saski, wyjechał ztąd do R zym u , (Neue Pr: Ztg).

R o z m a i t o ś c i .—  Słynna śpiewaczka Alboni, po raz 
ostatni występowała w Londynie dnia 13go z. m.' Kon
cert urządzony był w ogrodach S u rry ,  a od wejścia 
płacono po jednym szylingu. —  Walki na pięści, są 
ciągle jeszcze w poszanowaniu u Anglików. Właśnie 
najnowszemi czasy opisują dzienniki angielskie  jeden 
•z podobnych zapasów. Szło o sto funtów szterlingów  
między Panem Ryszardem Hall z Nottingham, a Panem 
E dw ards z Cheltenham. Pierwszy jest dopiero uczniem 
w  tym rodzaju walki, lecz drugi posiada ustaloną już 
sław ę, mierzył się bowiem niegdyś z Panami Herbert, 
Massy i Brown. Na miejsce schadzki, przeznaczono Ap
p le  dore w Hrabstwie Kent, o 74 angielskich  mil od 
Londynu. Walka rozpoczęła się o godzinie pierwszej po 
południu. Zakładano się o sześć i siedm przeciw czte
rem za Panem Edwards, jako zapaśnikiem wypróbo
wanej siły i zręczności. Mimo to, musiał on przy dzie- 
siątem  uderzeniu zaniechać walkę na chwilę. Pan Hall 
ugodził go tak silnie w głowę, iż odurzony stracił przy
tomność. Wnet jednakże przyszedł do siebie, i odnowił 
zapasy. W  przeciągu dwóch godzin i trzydziestu pięciu 
minut, uderzyli na siebie przeciwnicy czterdzieści i jeden 
razy. Edwards trzymał się zawsze silnie i niewzrusze
nie na nogach, lecz osłabł zupełnie w ramionach. Jego 
przeciwnik upadł jeszcze bardziej na siłach, a w końcu 
jpowalił się jak nieżywy na ziemię. Przeto walka nie 
rozstrzygnęła się jeszcze stanowczo, bo P. Hall nie u- 
^naje się zwyciężonym. Po niejakim czasie ponowi się 
pojedynek, lubo nie podlega już najmniejszej wątpliwo
ści, iż zwyciętwo przechyli się na stronę P. Edw ards .—  
:>.Nie uważałeś na afiszu, co dziś jest w Teatrze?” zapy
ta ł  ktoś służącego. >»Owszem”, odrzekł, »dziś grają 
operę Turek we włosach” (Turek we Włoszech).

PRZYJECHALI do'WARSZAWY.
Brzeziński Lud: Ob: z Cesarstwa nr 477; Bielicki Jan Ob: z Doma- 

radzyna nr 584; Baron Bellingshausen Porucz: z Rygi nr 634; Gost
kowski Fran: Oby: z Lublina nr 585; Grabowski Fran: Oby: z Gub: 
W ołyńskiej nr 1574; Kozłowski Alex: Oby: zGrodua nr 613; Kru- 
zensztern Rotm: z Rygi nr 634; Niemcewicz Ursyn Oby: z Grodna 
nr 613; Oboleński Grzeg: Rad: Dw: z Moskwy nr 613; Szydłowscy 
A rtur i Kaz: Oby : z Kamieńca Podolskiego nr 634.

W yjech a li : Cielecki Pelagjusz Oby: do Świątkowic; Cieclmm- 
seyW ojc: Ob: do Strzemeszny, i W iktor Ob: do Strzyżów; Grazia- 
niLud: Hr. do Moskwy; Baron Kaulbars Je:-Major do Pułtuska; Sła- 
wianowski Lud: Ob: do Radomska.

P rzy jecha li koleją żelazną:  Bonjour Aug: Naucz: z Bern nr 471; 
Betzhold Fran: Dr Gospod: W iejskiego z Berlina nr 471; Giwarto- 
wski Alex: Kup: z Marjenbad nr 489; Jakowicka Tekla Żona Urzęd: 
zToeplitz nr 1064; Jeziorański Ases: Tryb: z Paryża nr956; Ja
kubowski Lud: Cukier: z Krakowa nr 625; KunkeJulja i IiunkeAn
na utrzyni: maga: mód z Paryżanr 372; Wedel Kar: Cukier: z Ber
lina nr 484.

W yjech a li koleją żelazną:  Popiel W acław Oby: do Krakowa; 
Szparks Hen: Ob: do Wasingtonu.

DOIIESIEIIA.
Gdy wedtug poprzednich obwieszczeń wAerminach oznaczo

nych, nikt się niestawil; przeto raz jeszcze podaje do publicznej 
wiadomości, iż w Folwarku wsi Brudno za Pragą, zajęta w se- 
kwestrację młockarnia, na satysfakcję zaległości Skarbo
wej, przez publiczną licytację więcej dającemu, sprzedaną zo
stanie, począwszy od rs. 45 przez biegłych za szacunek podanej, 
ą to w d. 25 Września (6 Październ:) r. b.—  P. o. Sekwestratora, 
K rajew ski. ». s® asa©-'*® 2!
|  Znany z dobroci od lat ltilk,i£

9 R I T  Z I M O W Y / -
DO ZALEPIANIA OKIEN DUBELTOWYCH NA ZIMĘ,

fnut po kop: sr: 3, codziennie świeży; nabyć go można w Crłó-fj 
wnym Składzie Lakierów J. A .  KilATSSE,]

JSprzy ulicy Miodowej N° 484, wprost Rządu Gubernjalnego. 
ij| Tamże jest do nabycia:
™ li I T w proszku, bardzo praktyczny, który lat kilka beza 

zepsucia da się zachować; poleca się takowy szczególniej oso-9 
boin zamieszkałym na prowincji; sprzedaje się z przepisem|l 
.użycia funt po kop: 4; jak  również: gr
I HIT Olejny Biały i Kolorowy, do kitowania Szyb,W 

JMPosadzek i t. p., funt po kop: 10. fji

TARAYTY. — Amatorom pięknych koni dono
si się, żc na trakcie bitym Białostockim, u Poczthalte- 
ra  w Złotorja, jest do sprzedania bardzo ładny Ogier 
tarantowaty, mierzyn, la t 4 mający, zdatny pod 

wierzch, nie używany,. oraz HIacz tarantowata. lat 7 
mająca, mierzynka, z Źrebięciem Ogierkiein taranto- 
walym tegorocznym, zaźrebiona. Szczególną pięknością od
znacza się Ogier. Osoby interessowane, do tegoż Poczthaltera zgło
sić się mogą, do Złolorji.^

Ifortepjan mahoniowy, o 7u oktawach, pra
wie nowy, z sztabą i 4ma szprejcami metalowemi, 
dla braku miejsca, jest do sprzedania. Wiadomość 
w Składzie Zabawek Dziecinnych, przy ulicy Seua- 

torskiej Nr 460, u Laskiego. ____________ ______________

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe stopni 14.
Dziś rano wysokość wody na IV iile  stóp 2 cali
TEATR WIELKI. Jutro, W enus i Adonis.—  F iorina.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Zięć Pana Poirier. —  

in ia k  i  A k to rka .
Jutro, w OGROIIZI® na FOXALV 

ii  Pani Ale xandrowej, 
grać będzie dobrana Orkiestra; wieczorem Ogród oświetlony II- 
luminacją Brylantową; a od godziny 9tej okazywane będzie 
Słońce Elektryczne z różnobarwuem światłem.

W Niedzielę d. 5 1). m. na Czystem, grać będzie Huzyka 
W ojskowa, i ogród brylantowo uilluminowany.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa 22 Wrześ: (4 Paździer:) 1856 r. Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


